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Kartka 
z przyszłości

P
ierwszą w historii mapę go­
spodarczą Polski wydano 
przed 180 laty. Ale o 180 
stopni struktura gospodar­

ki naszeqo kraju zmieniła się do­
piero w ostatnim dwudziestole­
ciu. Twórczym rozwinięciem teqo 
przeobrażenia Polski w nowo­
czesny kraj przemysłowo-rolni­
czy sa wytyczne rozwoju qospo- 
darczeqo Polski w latach 1966— 
1970, zawarte w tezach KC PZPR 
na IV Zjazd Partii.

Oqłoszone na dwa lata przed 
rozpoczęciem nasłępneqo planu 
5-lełnieqo, tezy nakreślają wszech 
stronny proqram naszej polityki 
ekonomicznej, której generalnym 
założeniem jest dalsze poważne 
zmniejszenie odleqłości dzielącej 
Polskę od światowej czołówki 
państw przemysłowych przy co­
raz pełniejszym zaspokajaniu ros­
nących potrzeb społeczeństwa.

Nad tezami rozwinie się zapo­
wiedziana przez Władysława Go­
mułkę szeroka dyskusja przed- 
zjazdowa, zarówno wewnątrzpar­
tyjna jak i oqólnonarodowa. Już 
teraz jednak widać, że tezy to 
nie tylko nakreślenie qłównych 
kierunków rozwoju kraju, lecz 
także sprecyzowanie sposobów, 
przy pomocy których ustalone 
cele mają być osiąqnięłe.

Jeśli więc czytamy w tezach, 
że w latach 1966—1970 na przy­
kład qlobalna produkcja prze­
mysłowa ma wzrosnąć o 45—47 
procent, produkcja qlobalna rol­
nictwa o 14—15 procent, dochód 
narodowy do podziału — o oko­
ło 30 procent, a fundusz spoży­
cia indywidualneqo o około 25 
procent — to jest również nie­
zmiernie ważne takie wybranie 
dróq i metod, aby te zadania 
osiąqnąć jak najtaniej, jak nai- 
sprawniei i jak najefektywniej.

Mamy oqromne 
simy przyqotować 
pracy dla półtora

Dokończenie

potrzeby. Mu- 
nowe miejsca 
miliona ludzi, 

na str. 2

Obrady Komisji CRZZ

Rok XX 
Wyd. AB

Cena 50 gr 
' Nr 68 (6256)

Poznań 
piątek, 20. III. 1964

Propozycja I. Logi-Sowinskiego

Socjalno ekonomiczny
program rozbrojenia

W środę podczas obrad XVII Sesji Komitetu Wykonaw­
czego SFZZ wygłosił przemówienie przewodniczący CRZZ, 
wiceprzewodniczący SFZZ — Ignacy Loga-Sowiński.

Scharakteryzował on roz­
wój sytuacji międzynarodo­
wej i walki klasy robotniczej 
w okresie od ostatniego posie­
dzenia Komitetu Wykonaw­
czego ŚFZZ potwierdzając

Delegacja polska 
na światową konferencję 

handlu i rozwoju
W związku z rozpoczynają­

cymi się 23 bm. obradami 
Światowej Konferencji Han­
dlu i Rozwoju, w najbliższych 
dniach udaje się do Genewy 
polska delegacja pod przewod­
nictwem ministra handlu za­
granicznego, Witolda Trąmp-
czyńskiego.

Zastępcami 
cego delegacji 
nister handlu

przewodniczą- 
będą: wicemi- 
zagranicznego,

Franciszek Modrzewski oraz 
przewodniczący sejmowej ko­
misji handlu zagranicznego — 
Stanisław Kuziński.

W skład delegacji wchodzą 
wyżsi urzędnicy: MHZ, MSZ, 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą oraz gru­
pa ekspertów. (PAP)

Polowa obiektów w 1964 r
z budownictwa oszczędnego

Podstawowe kierunki działania budownictwa mieszka-
niowego w świetle uchwał XIV 
w środę tematem obrad Komisji 
wego CRZZ.
Dotychczasowe wyniki prac w

Plcnum KC 
Budownictwa

PZPR, były 
Mieszkanio-

granicach ok. 1.900 zł ko-
w zakresie upowszechniania sztu za 1 m2 powierzchni u- 
oszczędnego budownictwa mie . żytkowej. Połowa obiektów
szkaniowego przedstawili wi­
ceministrowie gospodarki ko­
munalnej oraz budownictwa 
i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — Zdzisław Drozd 
i Ryszard Gerlachowski.

W roku bieżącym szczegól­
ną uwagę zwracać się będzie 
na budownictwo oszczędne, tj.

rozpoczynanych w tym roku
będzie miała charakter 
downictwa oszczędnego.

bu-

słuszność linii generalnej u- 
stalonej na V Światowym 
Kongresie Związków Zawodo­
wych w Moskwie. Okres ten 
cechuje rosnąca przewaga sił 
socjalizmu, demokracji i po­
koju nad siłami reakcji i im­
perializmu.

W ostatnim okresie — pod­
kreślił mówca — wzrasta w 
Europie groźba dominacji za- 
chodnioniemieckiego milita- 
ryzmu prącego do utworzenia 
wielostronnych sił nuklear­
nych NATO. Dowodzi to, że 
najbardziej agresywne koła 
imperialistyczne, a zwłaszcza 
NRF i USA, usiłują kontynuo­
wać niebezpieczną politykę 
wyścigu zbrojeń. W przeci­
wieństwie do tego państwa 
socjalistyczne zmierzają do 
odprężenia w sytuacji między­
narodowej.

W tym kierunku zmierzają 
również propozycje polskie, a 
w ślad za nimi inicjatywy in­
nych krajów, w sprawie utwo­
rzenia stref bezatomowych o- 
raz zamrożenia zbrojeń nukle­
arnych w Europie środkowej.

Liczni politycy zagraniczni 
podkreślają, że realizacja pol­
skich propozycji miałaby du­
że znaczenie nie tylko dla bez­
pieczeństwa krajów wymie­
nionej strefy, ale i dla całej 
Europy, ponieważ nie naru­
szając istniejącego układu sil 
sprzyjałaby zahamowaniu wy­
ścigu zbrojeń nuklearnych.

Loga-Sowiński podkreślił, 
że ŚFZZ winna stać się ini­
cjatorem opracowania jedno- 
ściowego dokumentu związko­
wego dotyczącego korzyści so- 
cjalno-ekonomicznych dla lu­
dzi pracy, wynikających z re­
alizacji powszechnego rozbro­
jenia. Taki dokument byłby 
swojego rodzaju socjalno-eko- 
nomicznym programem roz­
brojenia, w oparciu o który 
organizacje związkowe mo­
głyby prowadzić skonsolido­
wane akcje na rzecz rozbroje­
nia i pokoju. (PAP)

Po skazaniu Ruby’ego

Różny jest obecnie stopień u- 
działu budownictwa oszczędnego 
w poszczególnych rejonach kraju, 
posiadających zbliżone warunki 
realizacji. W mieście Łodzi udział 
tej formy budownictwa kształtuje 
się obecnie na poziomie około 63 
proc., w Warszawie — 26 proc. 
Najniższy udział notuje się do-

PAP- RADIO - TELEFONEM
PADl/

ra/i '
INFWtTELE^NEM-PAP-'RAD'lO

Oświadczenie Etiopii
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Etiopii podało 18 bm. ofi­
cjalnie do wiadomości, że 24 mar­
ca rozpoczną się, zgodnie z u- 
chwałą sesji Rady Ministrów Or­
ganizacji Jedności Afrykańskiej, 
która odbyła się w Lagos, roko­
wania w sprawie uregulowania 
problemu granicznego między E- 
tiopią a Somalią.

Z wizytą do Nigerii
Premier Douglas-Home udał_ ------się

w środę z 3-dniową wizytą do Ni-
gerii. Jego rozmowy z szefem rzą 
du Federacji Nigeryjskiej, Bale- 
wą, będą dotyczyły ogólnych pro­
blemów, jakie stoją przed Com- 
monwealthem w zakresie polityki 
międzynarodowej i w różnych in­
nych dziedzinach.

NRF daje dolary
Rząd NRF postanowił w środę 

wyasygnować na rzecz akcji ONZ 
na Cyprze kwotę 500 tys. dolarów. 
Rzecznik rządu bońskiego, ko­
mentując tę decyzję, wskazał, że 
NRF zainteresowana jest w moż­
liwie szybkim przywróceniu spo­
koju na Cyprze, który stanowi 
flankę NATO, ponieważ stamtąd 
mogłyby zostać naruszone inte­
resy Republiki Federalnej.

Targi na półmetku
Dopiero teraz ruszyły na dobre giełdy przemysłu lek­

kiego, Trudno więc o dokładne wyniki. Możemy jedynie 
przypuszczać, że na półmetku obecne Targi osiągnęły obro­
ty około 7 mld. zł, w czym ponad 2 mld. zł stanowią ar­
tykuły spożywcze. Odpowiada to i strukturze i wielkości 
obecnej oferty towarowej wystawców i aktualnej sytu-
acji rynkowej.
Handlowcy nie zasypiają cję kupna wystawianych eks- 

gruszek w popiele. Wręcz ponatów, spotykają się z od- 
przeciwnie, dają wyraz ubo- mową, z powodu sprzedania 
lewaniu ilekroć na propozy- przez wystawców całej swojej

produkcji. Opinia wystawców

Jan Szydlak 
przed kamerami IV 

i w radio
Dzisiaj o godz. 18.55 wy­

stąpi przed kamerami Te­
lewizji Poznańskiej I se­
kretarz KW PZPR, tow. Jan 
Szydlak, który mówić bę­
dzie o węzłowych sprawach 
rozwoju województwa po­
znańskiego, o roli i zada­
niach wielkopolskiej orga­
nizacji partyjnej w okresie 
poprzedzającym IV Zjazd 
Partii.

Wystąpienie I Sekretarza 
KW będzie transmitowane 
również przez Rozgłośnię 
Poznańską Polskiego Radia.

i handlowców o rzetelności 
podpisywanych umów, jest 
nader powściągliwa. Wynika 
to z niepewności zaopatrze­
nia niektórych producentów 
w surowce. Wywiązywanie się 
z umów targowych uzależnia­
ją oni od tego właśnie zao­
patrzenia.

Dobry przykład 
rzemiosła

Spartakiada X.X.-Laela

Największą tegoroczną imprezą 
masową — obejmującą cały kraj 
— będzie III Ogólnopolska Spar­
takiada XX-lecia. Zwycięzcy w 
poszczególnych dyscyplinach 
sportowych otrzymają pamiątko-

26 „Kosmos“ w przestworzach
Odwołanie siariu ,,Exp!orera

Gubernator Connally 
otrzymuje pogróżki

Jak donoszą z Dallas, guber­
nator Teksasu John Connally 
oświadczył, że od chwili ska­
zania na śmierć Jacka Ruby - 
ego otrzymał mnóstwo listów 
grożących mu śmiercią.

Connally nie ma żadnych 
zastrzeżeń co do procesu Ru- 
by’ego. Natomiast uważa on, 
że zachowanie obrońcy Belli - 
ego po wysłuchaniu wyroku 
było albo komedią, albo świad 
czyło o utracie samokontroli. 
„W jednym i w drugim wypad 
ku była to bardzo smutna de­
monstracja ze strony członka 
palestry” — oświadczył gu­
bernator. (PAP)

Nareszcie zrozumieli...
Jak donosi Agencja France 

Presse, Rada Stałych Repre­
zentantów NATO, której po­
siedzenie odbyło się w środę 
w Paryżu, postanowiła zwy°~ 
cić się do zainteresowanych 
rządów z propozycją złagodze­
nia przepisów dotyczących u- 
dzielania wiz wjazdowych 
sportowcom i artystom udaia 
cym się z NRD do krajów Eu­
ropy zachodniej. (PAP)

tychczas na 
rozproszeniu

terenach o dużym 
budownictwa mie-

szkaniowego, a mianowicie w Lu­
belskiem 17 proc.,
skiem i Opolskiem —

, Rzeszow-
13 proc.

W ostatnich latach Minister-
stwo Budownictwa dokonało
szeregu prac, zmierzających 
do usprawnienia organizacji 
przedsiębiorstw budownic­
twa mieszkaniowego oraz 
stworzenia warunków dla rów 
nomiernego i sprawniejszego 
wykonywania zadań na tere­
nie całego kraju.

Resorty gospodarki komunalnej 
i budownictwa zwracają obecnie 
szczególną uwagę na zmniejszenie 
kosztów dokumentacji, intensyw­
niejszą zabudowę terenów, prze­
strzeganie rytmiczności, termino­
wości i jakości robót.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono sprawom spółdziel­
czości mieszkaniowej, której 
udział w budownictwie w r. 
1970 wynieść ma ok. 55 proc.

Komisja przyjęła plan dzia­
łalności na rok bieżący. Prze­
widuje on m. in. zajęcie się 
sprawą właściwego gospoda­
rowania środkami zakłado­
wych funduszów mieszkanio­
wych, popularyzację oszczęd­
ności na cele mieszkaniowe, 
właściwym przygotowań ierh 
zakładowych inwestycji bu­
downictwa mieszkaniowego o- 
raz rozwijaniem budownictwa 
spółdzielczego. (PAP).

Agencja TASS podaje, że w dniu 
wadzony został na orbitę kolejny 
„Kosmos — 26”.

Na pokładzie satelity znaj- nym

18 marca w ZSRR wpro- 
sztuczny satelita Ziemi

we 
III

medale. Na zdjęciu: medal 
Ogólnopolskiej Spartakiady 

XX-lecia.
Fot. — CAF

duje się aparatura naukowa marca 1962 roku.
przeznaczona do dalszych ba­
dań. przestrzeni kosmicznej, 
zgodnie z programem ogłoszo- •

Na Cyprze znowu 
doszło do walk

W czwartek doszło w miejs­
cowości Ghaziveran, położonej 
o 65 km na zachód od Nikozji, 
do gwałtownych incydentów 
między Grekami i Turkami 
cypryjskimi. W miejscowoś­
ci tej Turcy zbudowali bary­
kady i wobec odmowy roze­
brania tych umocnień, siły 
porządkowe rządu cypryj­
skiego otoczyły zabarykado­
wanych 750 Turków. Doszło 
do wymiany strzałów z uży­
ciem moździerzy i broni au­
tomatycznej. Ekstremiści tu­
reccy z pobliskiego miasta 
Lefka zagrozili kontratakiem.

Czwartkowe incydenty
Ghaziveran nastąpiły po 10 
dniach względnego spokoju 
na Cyprze. (PAP)

przez Agencję TASS 16

W początkowym okresie sa­
telita będzie okrążał Ziemię 
w ciągu 91 minut. Największa 
odległość orbity od powierz­
chni Ziemi (apogeum) wynosi 
403 kilometry, a najmniejsza 
odległość (perigeum) — 271 ki­
lometrów. Kąt nachylenia or­
bity w stosunku do płaszczyz­
ny równika wynosi 49 stopni.

Wszystkie znajdujące się na 
pokładzie satelity urządzenia 
i cała aparatura naukowa 
działają normalnie.

Krajowa Administracja Ae- 
ronautyki i Przestrzeni Kos­
micznej (NASA) podała do 
wiadomości, że przewidziane 
na środę wystrzelenie kolejne­
go satelity z serii „Explorer” 
zostało odroczone. Odstrzał 
miał nastąpić z ośrodka Point 
Arguello w Kalifornii, jednak­
że w ostatniej chwili stwier­
dzono jakieś usterki w rakie­
cie nośnej „Scout”.

Natomiast w nocy z środy 
na czwartek projektuje się 
wystrzelenie z Przylądka Ken- 
nedy’egc- na Florydzie innego
,,Exp]orera” przy użyciu ra-
kiety „Thor-Delta”. (PAP)

Embargo na rury 
wyrządziło szkody 

eksportowi NRF
Pod tytułem „Embargo na 

rury daje o sobie znać” uka­
zująca się w Duesseldorfie 
(NRF) gazeta „Handelsblatt” 
wskazuje na szkody gospodar­
cze, jakie poniosły Niemcy za­
chodnie w wyniku wprowa­
dzenia na zlecenie NATO em-
barga na eksport rur 
wych do ZSRR.

„Eksport Republiki 
ralnej do krajów

stalo-

h ede- 
bloku

wschodniego spad! z 2,14 mld. 
marek w roku 1962 do 1,81 
mld. w 1963 r.” — pisze gaze­
ta „W ramach tegorocznego 
wywozu, eksport żelaza i stali 
do krajów bloku wschodniego 
spad! znacznie silniej, miano­
wicie z 491 min. marek na
212,6 min Najważniejszą
przyczyną tego spadku jest — 
zdaniem gazety — embargo na 
eksport do ZSRR rur o wiel­
kich przekrojach. (PAP)

Obecne Targi są przykła­
dem, że takie poszukiwania 
przynoszą dobre wyniki. Za 
dowód niech posłuży spółdziel 
czość rzemieślnicza zaopa­
trzenia i zbytu. Na dotych­
czasowych imprezach znana 
ona była jako jeden wielki 
„Salon 1001 drobiazgów”. 
Tak było i tym razem. Ale 
rzemiosło podjęło obecnie no­
wą cenną inicjatywę — sa- 
mozaopatrywania się. Chodzi 
tu o urządzenia i narzędzia 
dla warsztatów, głównie usłu­
gowych. W ubranżowionej o- 
becnie ekspozycji rzemiosła 
widnieje wiele eksponatów za­
opatrzonych w informacje, że 
jest to propozycja dla wyposa­
żenia usługowców w potrzeb­
ny im sprzęt.

Pomysł ten został należycie 
przyjęty. Już w ciągu pierw­
szych dwóch dni Targów rze­
mieślnicy sprzedali 80 proc, 
ze swojej oferty targowej. A 
jest to — dodajmy — tylko 
część ich produkcji.

Taaaliie bufy
Przemysł skórzany konsek­

wentnie kontynuuje odnowę 
rynku. Na obecnych Targach 
również wystąpił z bogatą 
kolekcją wzorów obuwia, w 
której pokazał 523 modele. 
Reprezentują one półroczną 
produkcję wartości Ponad 3 
mld. zł. Znaczy to, że jesie- 
nią otrzymamy o 2,5 min. par 
obuwia więcej, niż rok temu. 
We wspólnej ekspozycji prze­
mysłu kluczowego i drobnej 
wytwórczości widać wiele dy­
plomów przyznanych w kon­
kursie „Dobre — Ładne —
Poszukiwane”. Widać 
również dużą troskę o 
szych najmłodszych, dla 
rych przeznaczono ponad

tam 
na- 
któ- 
270

nowych modeli. Nie brak tu 
sandałków, półbucików i ko­
zaczków.

Zagraniczni goście
Targi Krajowe są dla naszych 

central handlu zagranicznego 
doskonałą okazją do rozeznania 
się w nowych możliwościach eks­
portowych producentów oraz do 
zademonstrowania tych możliwoś­
ci swoim kontrahentom zagrani­
cznym. W związku z tym na 
Targach bawili już członkowie
delegacji
ZSRR i

handlu wewnętrznego 
Węgier, Towarzystwa

Handlu Zagranicznego Jugosła-
wii, ] 
wych

przedstawiciele sfer handlo-
CSRS, Wielkiej

Holandii, Austrii, NRD,
Brytanii, 
Francji,

Japonii, Iraku i Szwajcarii. Gości 
interesowały głównie tekstylia, 
konfekcja i zabawki. Nasi spe­
cjaliści prowadzili zarazem roz­
mowy z producentami w sprawie 
ewentualnego eksportu nowych 
wyrobów. Dotychczas najwięcej 
wyszukały ich ctntrale Coopexim, 
Uniyersal i Skórimpex. (z)

Trzech cudzoziemców 
zatrzymano w CSRS

Jak podaje Agencja CTK, cze­
chosłowackie organa bezpieczeń­
stwa zatrzymały na terytorium 
CSRS t-rzech turystów zagranicz­
nych, usiłujących przewieźć nie­
legalnie przez granicę czechosło- 
wacko-austriacką w samochodzie 
osobowym obywatela węgierskie­
go.

Na terytorium CSRS zostali za­
trzymani: Andrea Walder, uro­
dzona w 1929 r. w Budapeszcie, 
obywatelka austriacka, dzienni­
karka, współpracująca z londyń­
skim pismem „Sunday Express”; 
Norman Słone, obywatel brytyj­
ski, ur. w 1941 r. w Glasgow, stu­
dent Wydziału Historii w Wie­
dniu; Janice Wilson, obywatelka 
australijska, ur. w 1937 r. w Syd­
ney, nauczycielka w ambasadzie 
brytyjskiej w Wiedniu. (PAP)



Od złamanego klucza do brudne] koszuli

Punktów usługowych ciągle za mało
| Hinisier Lechowicz o perspektywach rozwoju usług dla ludności

Usługi — to problem niezmiernie istotny dla ludności. Jest 
to również ważne zagadnienie natury ekonomicznej, bowiem 
tu właśnie koszt jednego miejsca pracy kształtuje się naj­
niżej, a ponadto koszt usług odpłatnych jest w pełni po­
krywany przez ludność z nich korzystającą.

ludności i w tej części planu 
zostały upoważnione do prze­
kraczania zatrudnienia, rów­
nomiernie z przekraczaniem 
zadań.

Przewodniczący Komitetu 
Drobnej Wytwórczości — min. 
Włodzimierz Lechowicz udzie­
lił przedstawicielowi PAP wy­
wiadu, w którym stwierdził m. 
in., pomimo wzrostu wartości 
usług dla ludności w ciągu 3 
lat bieżącej 5-latki prawie o 
50 proc., mimo znacznego 
zwiększenia sieci zakładów 
usługowych (o ponad 24,5 tys.) 
i wzrostu zatrudnienia w u- 
sługach o 73,4 tys. osób (w 
sektorze uspołecznionym) —■ 
nadal występuje niedostatek 
świadczeń, zwłaszcza w takich 
branżach, jak usługi elektro­
techniczne, ślusarsko-mecha- 
niczne, pralnicze, remontowe, 
motoryzacyjne itp.

Podstawowa przyczyna nie 
nadążania podaży usług za po­
pytem — to dysproporcja po­
między nowoczesną techniką 
produkcji przemysłowej i po­
ziomem cywilizacyjnym kra­
ju, a rękodzielniczą głównie 
techniką wykonywania usług.

Realizacja planu inwesty­
cyjnego w dziedzinie usług 
nie przebiega zadowalająco. W 
ciągu 3 lat bieżącej 5-latki na­
kłady inwestycyjne na ten cel 
wyniosły w państwowym prze 
myślę terenowym tylko 9,1 
proc., a w spółdzielczości pra­
cy — 14,3 proc, ogółu zreali-

TRUDNOŚCI LOKALOWE

zowanych nakładów 
cyjnych. zamiast 18 
jak zobowiązywała 
rządu.

Władze terenowe nie
również obowiązku 
odpowiedniej liczby 
potrzeb placówek

inwesty- 
proc. — 
uchwała

dopełniły
dostarczenia 
lokali dla 

usługowych,
zwłaszcza w nowym budownictwie 
mieszkaniowym. Na tym odcin­
ku zrealizowano w ciągu 3 lat
zaledwie 26 proc, zadań planu 
letniego.

ZATRUDNIENIE 
I FUNDUSZ PŁAC

5-

PRZESTARZAŁA 
TECHNIKA

Więcej niż połowę usług dla 
ludności świadczy dotychczas 
rzemiosło. Ale i w uspołecz­
nionej drobnej wy twórczości 
przeważają drobne zakłady o 
technice w zasadzie rzemieśl­
niczej.

Nasycenie aparatu usługo­
wego nowoczesną techniką — 
to naturalnie sprawa inwesty­
cji. W bieżącej pięciolatce zro 
bimy poważny krok w tej 
dziedzinie, ale zbyt mały w 
stosunku do potrzeb. Produk­
cja maszyn, urządzeń i elek­
tronarzędzi, stosowanych wy­
łącznie albo głównie w działał 
ności usługowej, dopiero się 
rozwija.

Pewna poprawa powinna 
zaznaczyć się już w roku bie­
żącym. Wartość usług dla lud­
ności w sektorze uspołecznio­
nym wzrośnie o 16 proc, i w 
rzemiośle o 10,3 proc. Na in­
westycje w usługach przezna­
cza się w uspołecznionej dro­
bnej wytwórczości 208,6 min. 
zł; przewiduje się uruchomie­
nie w 1964 r. 66 pawilonów u- 
sługowych i 43 zcentralizowa­
ne zakłady naprawcze.

Na XIV i XV plenarnych 
posiedzeniach KC PZPR 
stwierdzano, że można bez o- 
graniczeń rozwijać zatrud­
nienie w usługach, opłacanych 
całkowicie przez ludność. 
Praktyka jest jednak inna.

Od strony zatrudnienia nie 
ma hamulców w rozwijaniu 
usług dla ludności. Istnieją 
natomiast, jeśli chodzi o nowe 
zakłady usługowe — w trud­
nościach lokalowych, których 
bez energicznej ingerencji rad 
narodowych nie da się po­
myślnie rozwiązać. Według da­
nych Związku Izb Rzemieśl­
niczych, rzemiosło w całym 
kraju otrzymało w latach 1961 
—1963 od rad narodowych za­
ledwie 18 lokali w nowym bu­
downictwie i 230 w starym, 
gdy w tym czasie w samej 
Warszawie ok. 300 rzemieśl­
ników utraciło lokale wskutek 
wyburzeń.

Pobudzeniu procesu inwe­
stycyjnego w rzemiośle usłu­
gowym służy uchwalona przez 
Sejm 13 listopada ubr. ustawa 
o ulgach podatkowych z ty­
tułu inwestycji oraz wprowa- 
dzone w lutym br. zmiany w
zasadach kredytowania 
miosła.

DALSZE ULGI 
DLA RZEMIOSŁA

W

rze-

naibliższych dniach uka-

Odpowiedź Belgii 
na orędzie N. Chruszczowa

W odpowiedzi na orędzie N. 
Chruszczowa z 31 grudnia 
1963 r. premier Belgii T. Le- 
fevre stwierdza m. in.. iż rząd 
belgijski zgadza się z opinią 
rządu radzięckiego. że koniecz 
ne jest podejmowanie dal­
szych wysiłków w kierunku 
złagodzenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych i 
że obowiązkiem wszystkich 
państw jest wspólne dążenie 
do osiągnięcia tego celu. Pre­
mier rządu belgijskiego wy­
raża pogląd, że organy ONZ 
powinny być umocnione i że 
należy im zapewnić szersze
możliwości wykonywania
funkcji spełnianych przez nie 
w myśl postanowień karty 
NZ. (PAP)

W r. 1963 8 min Amerykanów bez wy

Prezydent Johnson o problemach 
siły roboczej w USA

Prezydent Johnson przesłał do Kongresu raport, 
święcony problemom siły roboczej, wraz ze szczegółowym 
275-stronicowym raportem na ten sam temat, opracowa­
nym przez Departament Pracy USA.
Przytaczając dane raczej 

zaniżone, raport poda je, że
w roku 1963 w USA 
przeciętnie:

4,2 min. całkowicie 
robotnych, co stanowi

było

bez- 
5,7

proc, globalnej siły roboczej 
i jest przeszło dwukrotnie 
wyższe od przeciętnej stopy 
bezrobocia w większości kra­
jów uprzemysłowionych;

Od nowego roku akademickiego
reforma wyższych studiów technicznych

Mniej wykładów, więcej ćwiczeń 
Wprowadzenie nowych przedmiotów

W r. 1960 w całej naszej gospodarce zatrudnionych było 
88,6 tys. inżynierów. Ale w tym samym czasie w kraju 
było 111 tys. stanowisk pracy, na których niezbędni są spe­
cjaliści z wyższym wykształceniem technicznym. W zwią­
zku z rozwojem przemysłu — do r. 1980 liczba inżynierów

2,6 min. osób częściowo 
tylko zatrudnionych;

duże (bez podania liC2^ 
bezrobocie częściowe istniało 
wśród robotników rolnych 
Dokument stwierdza, że „wiek 
szość robotników rolnych” 
zatrudniona była od 55 do 147 
dni.

Raport nie uwzględnia osób 
które skreślone zostały z ewi­
dencji lub zrezygnowały 2 
dalszego poszukiwania Pracy 
Wielu ekonomistów amery­
kańskich, dokonując powyż­
szych poprawek, określa licz­
bę bezrobotnych w USA w 
roku 1963 na 8 milionów osób

Raport wymienia jako główne 
przyczyny bezrobocia większy niż 
w latach ubiegłych dopływ nowej 
siły roboczej (młodzież poniżej 25 
lat oraz kobiety zamężne, prag. 
nące zwiększyć dochód rodzinny) 
wzrost wydajności pracy, spowJ 
dowany postępem technologii

Kartka 
z przyszłości

Dokończenie ze str. 1

którzy w okresie 1966—1970 o- 
sięqna wiek produkcyjny. W łym 
celu konieczne jest dokonanie 
poważnych inwestycji.

Wytyczne na lała 1966—1970 
zawierała konkretny proqram 
działania we wszystkich dziedzi­
nach. Od zadań wynikających z 
postępu w socjalistycznym uprze­
mysłowieniu kraju i przyspiesze­
nia rozwoju rolniclwa — do za­
pewnienia dostaw rynkowych na 
potrzeby ludności towarów wszel 
kich asortymentów, łącznie o co 
najmniej 55 procent.

Proqram ten obejmuje między 
innymi zapewnienie niezbedne- 
qo rozwoju krajowej bazy surow­
cowej, obniżenie zużycia surow­
ców, paliw i enerqii na jednostkę 
produkcji, uzyskanie dalszej po­
prawy w bilansie handlu zaqra- 
niczneqo oraz stopniowe tworze­
nie rezerw materiałowych, rol­
nych i dewizowych dla uchro­
nienia qospodarki narodowej 
przed wahaniami, jakie moqa po­
wstać w toku realizacji planu 
5-lełnieqo.

Z qospodarczeqo i społecz- 
neqo punktu widzenia podkreśle­
nia wymaqa też szeroki proqram 
rozwoju usłuq dla ludności po­
przez rozszerzenie sieci zakła­
dów usłuqowych spółdzielczości 
pracy, przemysłu terenoweqo, 
rzemiosła i chałupnictwa.

Założone wytyczne maja być 
zrealizowane w oparciu i przy 
pomocy udoskonalenia systemu 
planowania, ulepszonych wskaź­
ników produkcyjnych i uspraw- 
nioneqo systemu zarządzania qo- 
spodarka narodowa.

Przedstawione w tezach Komi­
tetu Cenfralneqc wytyczne roz-

5 bm. na wniosek KDW Ra­
da Ministrów uchwaliła prze­
pisy, ustalające zasady prze­
kraczania limitu zatrudnienia 
i funduszu płac w placów­
kach świadczących usługi o- 
płacane przez ludność — od­
powiednio do wzrostu war­
tości tych usług ponad wiel­
kość określoną planem. Cho­
dzi o to, żeby środki, urucha­
miane na rozwój usług dla lud 
ności, nie były przesuwane w
planach
rozwój usług dla

przedsiębiorstw na
instytucji,

albo na działalność produk­
cyjną. Toteż jednostki uspo­
łecznione wykonujące usługi, 
zostały zobowiązane do wy­
dzielenia w swoich planach 
zadań i środków, określonych 
w NPG w zakresie usług dla

żą się dalsze akty prawne. 
Dotyczą one m. in. skrócenia 
okresu szkolenia uczniów w 
dużej grupie rzemiosł do 24 
miesięcy; zwolnienia na okres 
2 lat od podatku obrotowego 
i dochodowego nowo urucha­
mianych zakładów usługo­
wych w miejscowościach do 
20 tys. mieszkańców; zwol­
nienia od podatku dochodowe­
go rzemieślników świadczą­
cych usługi, którzy ukończyli 
65 lat życia oraz inwalidów 
II grupy.

Rozważany jest nadto projekt 
przyznania rzemieślnikom — usłu­
gowcom prawa do opłacania czyn­
szu według obniżonych stawek, 
zabezpieczenia przydziału lokali 
zastępczych dla rzemieślników u- 
suwanych wskutek przyczyn urba­
nistycznych z zajmowanych po­
mieszczeń, a nawet przydzielania 
działek budowlanych tym rze­
mieślnikom. którzy wyrażą chęć 
wybudowania własnych zakładów 
usługowych lub domów mieszkal­
nych.

Wszystko to powinno spo­
wodować poważny postęp w 
dziedzinie rozwoju usług 
wszelkiego typu. (PAP)

musi wzrosnąć do 324 tys. 
ność zreformowania studiów
W wyniku bez mała rocznej 

pracy 15 zespołów specjali­
stów powołanych przez Min. 
Szkolnictwa Wyższego — po­
wstał już projekt nowego pro­
gramu studiów technicznych.

Studia na wszystkich kie­
runkach trwać będą wraz z 
praktyką, 5,5 lat. Zreformo­
wany program ogranicza rów­
nież liczbę egzaminów do 8
w ciągu roku.

Opracowany 
obecnie jeszcze 
Przewiduje się

projekt jest 
dyskutowany, 
jednak wpro-

wadzenie nowego programu 
dla I roku — już w nowym 
roku akademickim.

W nowym programie ulega 
zmianie procentowy udział 
wykładów w stosunku do ćwi­
czeń. Dotychczas wykłady 
obejmowały 50 proc, godzin, 
obecnie obejmą 40 proc.

Nowymi przedmiotami na 
wszystkich wydziałach będą 
podstawy filozofii marksistów 
skiej oraz nauka o pracy i 
ochronie pracy, obejmujące

Potrzeby te dyktują koniecz- 
technicznych.

socjologię i psychologię pra­
cy, a także podstawy teore­
tyczne bezpieczeństwa pracy.

Baczną uwagę zwraca re­
forma na zmniejszenie obcią­
żenia studentów zajęciami. 
Zmniejszono też stosunek pra 
cy na uczelni do pracy w do­
mu. Dotychczas 1 godz. ćwi­
czeń projektowych odpowia­
dała 3 godz. pracy domowej. 
Obecnie 1 godzina ćwiczeń 
odpowiada 1 godz. pracy w 
domu.

8—10 miesięczne praktyki 
obowiązywać będą obecnie na 
wszystkich kierunkach. (PAP)

(automatyzacja), wyższe 
stawiane pracownikom i 
dyskryminacja rasowa.

Wskazując na związek

wymogi 
wreszcie

między 
bezrobociem a brakiem wykształ­
cenia i kwalifikacji, raport za­
znacza, że „rok rocznie blisko
milion młodych ludzi 
szkoły podstawowej 
niej”.

Bezrobocie wśród 
w wieku od 16—19

nie kończy 
lub śred-

młodzieży 
lat wyno-

siło w roku 1963 17 procent, 
czyli było blisko trzykrotnie 
wyższe od procentu ogólno­
krajowego. Wśród młodzieży 
murzyńskiej odsetek ten się­
gał 30 proc.

Bezrobocie wśród Murzy­
nów jest co najmniej dwu­
krotnie wyższe niż wśród bia­
łych robotników, przy czym 
rozpiętość ta od zakończenia
wojny wzrasta
raport.

stwierdza
Wielu Murzynów

woju qospodarczeqo Polski w 
kartka zlałach 1966—1970 sa 

przyszłości. Dyskusja
przyniesie niewątpliwie

nad nimi
wiele

cennych propozycji ludzi prze­
mysłu, nauki, techniki, działaczy 
społecznych i qospodarczych, 
które przyczynia się do wzboqa- 
cenia naszej wiedzy o przyszło­
ści pospodarki i rozwoju kraiu 
pozwolą — w oparciu o zało- 
szone wnioski — dokonać naj­
bardziej racjonalnepo wyboru i 
podjecie najwłaściwszych de­
cyzji.

Wikingowie 
płyną dalej

Łódź Wikingów — wierna kopia 
X-wiecznego statku, na której 6 
młodych ludzi wypłynęło przed 
kilkunastu dniami z portu w Ri- 
jeka, wpłynęła do Reggio di Ca- 
labria na południu Włoch. W 
czwartek statek wyruszył w dal­
szą drogę do Palermo na Sycy­
lii. (PAP)

Wyniki wizyty 
de Gaulle’a w Meksyku 
Rozmowy polityczne de Gaul- 

le’a w Meksyku zakończyły się w 
trzecim dniu jego wizyty. Za­
równo prezydent Lopez Mateos 
jak i gen. de Gaulle wyrazili za­
dowolenie z rozmów przy okazji 
składania podpisu pod komunika­
tem.

Komentator agencji France 
Presse uwypukla następujące mo­
menty:

Zapowiedź regularnych 
tacji między obydwoma 
mi, a zwłaszcza fakt, że 
tacje te dotyczyć mają 
zagranicznej. Komentarz

konsul- 
rząda- 

konsul- 
polityki 

ocenia
to jako szczególny sukces Fran­
cji, która otrzymała od Meksy­
ku „dowód zaufania i przyjaź-

wykonuje prace znacznie po­
niżej swych kwalifikacji”.

Raport przyznaje że „naj­
bardziej upośledzoną grupą*- 
są „amerykańscy Indianie, 
wśród których bezrobocie w 
roku 1960 sięgało 14,5 proc.”. 
Raport stwierdza, że „78 proc. 
Indian mieszka nadal w re­
zerwatach, gdzie nędza jest 
ogromna, a choroby sieją spu­
stoszenie”.

Raport omawia następnie kroki, 
jakie należałoby podjąć, aby 
rozładować bezrobocie. Przewi­
duje się m. in. utworzenie 
„Korpusu Pracy” młodzieży, roz­
poczęcie robót publicznych, zwła­
szcza w okręgach dotkniętych de­
presją, ograniczenia pracy nad 
liczbowej itp. Zdaniem wielu 
ekonomistów, zamierzona akcja
przyczynić się może

Bitwa o Westminster rozpoczęta
„Kampania wyborcza ot­

warta”; Jednego dnia starli 
się — Aleksander Douglas 
Home i Harold Wilson; "Bi­
twa o Westminster rozpoczę­
ta” — takie tytuły figurują 
od kilku dni na łamach 
pism londyńskich. Walkę roz­
począł premier Home, który 
zarzucił Wilsonowi przywód­
cy Partii Pracy, zamiar od-
dania pod dowództwo NATO 
floty angielskiej, t. j. tych 

zbrojnychtradycyjnych sił
Wielkiej Brytanii, które sta­
nowią dumę angielskiego na­
rodu. Cios był zręczny, ale
chybił. Douglas przyciśnięty 

zarzut od-do muru musiał 
wołać.

W normalnych
ten mało 
przeszedłby

warunkach
znaczący epizod

bez
lecz w czasie

wrażenia, 
rozpoczętej

kampanii wyborczej nabrał 
silnego rozgłosu. Oceniony zo­
stał jako pierwsza bitwa o 
Westminster czyli o siedzibę 
parlamentu, gdzie w trzech 
kolejnych kadencjach utrzy­
mali przewagę konserwatyś­
ci. Tegoroczne wybory wyka- 
żą, jaki jest układ sił poli­
tycznych obecnie w Anglii. 
Konserwatyści w Tatach 1951, 
1955 i 1959 zwycięsko wyszli 
z wyborów; Partia Pracy po 
wojnie tylko w 1945 roku 
stanęła w wyniku wyborów 
u władzv.

Kiedy odbędą się wybory 
dokładnie nikt w Anglii nie
wie. 
jedna

Konstytucja angielska, 
z najzawilszych kon-

stytucji świata, przeważnie

oparta na tradycjach, nie 
wskazuje zasad wyznaczania 
daty wyborów. Istnieje tylko 
artykuł, ograniczający pełno­
mocnictwa parlamentu do 
pięciu lat. Kadencja obecne­
go parlamentu upływa 19 paź­
dziernika br. Do tego czasu 
muszą się odbyć wybory. 
Prawdopodobnie nastąpi to z 
końcem maja, bo konserwa­
tyści nie chcą nadal tracić 
popularności przez przedłu­
żanie kampanii wyborczej. 
Czas działa na korzyść Partii 
Pracy. Wybory mogłyby się 
odbyć w lecie, lecz lipiec, 
sierpień i wrzesień są miesią­
cami urlopów, kiedy prawie 
4 min. Anglików opuszcza 
kraj.

Dawniej na kampanię wy­
borczą wystarczał miesiąc, 
Anglicy jednak przechwycili 
praktykę Amerykanów, któ­
rzy rozpoczynają przygoto­
wania do wyborów na rok 
przed terminem. Wybory od­
bywać się będą do Izby Gmin 
i Izby Lordów. Izba Gmin, 
decyduje o kierunkach poli­
tyki angielskiej. Przestarzała 
instytucja Izby Lordów nie 
odgrywa prawie żadnej roli. 
Partia Pracy nosi się nawet 
z zamiarem, w razie zwycię­
stwa, reformy izby wyższej, 
gdzie zasiadają na ogół do­
żywotnio starszawi lordowie. 
Do jakiego stopnia oderwali 
się oni od życia niech świad­
czy fakt, że np. jedno z o- 
statnich posiedzeń Izby Lor­
dów prawTie w całości po­
święcone było omówieniu

budżetu 
manie... 
którymś 
skich.

Ale i

rocznego na utrzy- 
jedynego pelikana w 

z parków londyń-

Izba Gmin nie ma
obecnie wielkiego wpływu na 
bieg życia politycznego An­
glii. Realna władza wymknę­
ła się z rąk parlamentu i 
przeniosła do siedzib premie­
ra oraz ministrów. W kulu­
arach parlamentu nie spoty­
ka się, jak dawniej za cza­
sów wiktoriańskich, przed­
stawicieli wielkiego przemy­
słu. handlu, banków, publi­
cystów i polityków. Trzeba 
ich szukać w gmachach mini­
sterialnych. Większość w par­
lamencie daje mandat na 
rządzenie krajem gabinetowi 
ministrów, sobie pozostawia­
jąc debatę nad budżetem i za­
twierdzenie billów (ustaw).

„Przedstawiciele wielkiego 
przemysłu i banków, jak pi­
sze A. Sampson, autor książ­
ki pt. „Anatomia Brytanii”, 
która obecnie ukazała się w 
Londynie, zapraszają mini­
strów na śniadanie i przy 
szklance kawy z cherry bran­
dy „uzgadniane” są ustawy, 
o których Westminster do-
wiaduje się 
ich bieg to 
techniki i... 
większości”.

później. Dalszy 
tylko sprawa 
mechanicznej

Jest to oczywiście ukryta 
mechanika, Dla szerokiej pu­
bliczności Westminster jest 
nadal fasadą angielskiej de­
mokracji.

HENRYK BARAŃSKI

Strona meksykańska szczegól­
nie zadowolona jest z przyrzeczo­
nego przez Francję poparcia in­
teresów Ameryki Łacińskiej w 
przyszłych rokowaniach handlo­
wych w Genewie.

Zapowiedź zwiększenia inwesty-
cji kapitałów francuskich w 
ksyku odpowiada interesom 
stron. Mówi się, że już w 
bliższym czasie powstaną w

Me- 
obu 
naj- 
Me-

ksyku francusko-meksykańskie 
fabryki produktów chemicznych i 
pet roc hemicznych.

Paryski „Combat” pisze: „Tego 
rodzaju inicjatywa de Gaulle'a 
nie wychodzi na dobre Europie. 
Gaullistowska próba rywalizacji 
ze Stanami Zjednoczonymi na te­
renie Ameryki Łacińskiej — jest 
raczej ambitna, niż realna. Fran-
eja ma za słabe barki, 
trzymać ciężar polityki 
narodowej, nakreślonej
de Gaulle’a”. (PAP)

by wy- 
między- 

przez

Decyzja 
węgierskiego MSZ
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Węgier postanowiło 
usunąć z terytorium Węgier­
skiej Republiki Ludowej at­
tache handlowego ambasady 
albańskiej, W. Tasellari, który 
bezprawnie mieszał się w we­
wnętrzne sprawy Węgier i po­
stępował wbrew prawu niety­
kalności dyplomatycznej —

pewnego 
bezrobocia,

wstrzymania
raczej do 

wzrostu
do istotniejszej

poprawy sytuacji. (PAP)

Polecenie napaści wydała 
tajna organizacja

W procesie przeciwko 26 ter­
rorystom chorwackim, który 
toczy się przed sądem w Bonn, 
został potwierdzony fakt, że 
tajna organizacja wydała po­
lecenie w sprawie napaści na 
misję jugosłowiańską koło 
Bad Godesbergu.

Główny oskarżony Percie 
potwierdził, iż otrzymał pole­
cenie dokonania zamachu od 
swych popleczników, których 
nazwiska nie chciał ujawnić. 
Wyjaśnił on również, że tajna 
organizacja planowała niele­
galny przerzut do Jugosławii 
większych ilości materiałów 
wybuchowych. Percić oskarżo­
ny jest o to, iż zamordował 
wartownika misji. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu 
je Kolegium. Adres redakcji- 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszys’
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Samotny na wsi
„MOJ DRUGI OŻENEK”, Film produkcji pol­

skiej. Scenariusz (wg powieści Józefa Mortona): 
j. Morton i Z. Kuźmiński. Reżyseria: Zbigniew 
Kuźmiński. Zdjęcia: Bogusław Lambach 1 Ka­
rol Chodura Muzyka: Adam Walaciński. Wy­
konawcy: Mariusz Dmochowski (Marcin), Ka- 
tarzyna Kaniewska (Jadźka), Ewa Wawrzoń 
(Helusia), Wojciech Duryasz (Staszek), Kazi­
mierz Fabisiak (Franek), Janusz Kłosiński (Izy­
dor), Wanda Łuczycka (matka Jadźki) i inni.

J
esł to film o przejmującej i dotkliwej samot­
ności starzejącego się mężczyzny, kióremu 
umiera żona i który wraz z dorastającym 
synem ma teraz dalej prowadzić gospodar­

stwo. Jest to też film o chłopskiej żądzy ziemi, 
podświadomej, w pełni może nawet nieuświa­
domionej, nieustannej dążności do pomnażania 
dobytku. Można bez trudu znaleźć koneksje tego 
filmy z najlepszymi przykładami naszej tradycji 
literackiej, w Marcinie dojrzeć odbicie pewnych 
cech Boryny albo Ślimaka, bowiem atmosfera 
filmu jako żywo przypomina atmosferę znakomi­
tych powieści Reymonta czy Prusa. Namiętności 
jąwia się nam tutaj gwałtowne, a chęć posiada­
nia i pomnażania tłamsi porywy serca.

Jest to trudny Czas pierwszych lat powojen­
ne) Polski. W lasach jeszcze grasują bandy. 
Członkiem jednej z nich jest sąsiad Marcina, 
któremu — po jego śmierci w utarczce z siłam: 
bezpieczeństwa — Marcin urządzi fajny pochó­
wek, nocą zakopując ciało do grobu własnej 
żony. Wiąźe go to mocno z żoną zabitego, He- 
lusią, kobietą robotną i ujmującą. I pewnie 
wziąłby ją sobie Marcin za drugą żonę, gdyby 
mogła ona ujawnić zejście swego męża i słać 
się legalną wdową. To jednak rzekomo grozi

jej odebraniem uziemi otrzymanej z reformy rol­
nej.

Wtedy zaś chytry stręczyciel Izydor podsuwa 
Marcinowi inną dziewczynę, młodą i majętną 

całe trzy morgi i krowę, rozumiesz, Mar­
cin! ). Choć brzydka jak noc i o mocno nad­
szarpniętej reputacji Jadźka w tym wyścigu po 
męża ma większe szanse. Te morgi, le morgi! 
Nic ło, że nosi już w sobie dziecko, o którym 
Marcin wie, że nie jego, nic ło że cała okolica 
mówi i ostrzega qo jakie ło ladaco, on jednak 

choć nie głuchy ani ślepy — przełamuje się 
ostatecznie na rzecz Jadźki i w piękny, majowy, 
słoneczny dzień, wśród rozkwitłych właśnie 
drzew owocowych jedzie furka z żoninym dobyt­
kiem, z nia samą i krowa — na swoje. Ale nie 
widać radości na jeqo obliczu, zwyciężyło nie 
serce lecz tradycyjny sposób myślenia pokoleń 
chłopskich, któremu ten rozsądny, stateczny męż­
czyzna me potrafił się oprzeć.

Bardzo to wszystko prawdziwie i pięknie po­
kazane, choć nie widzę w tym niczego opłymi- 
stycznego, jak chce reżyser Kuźmiński w swojej 
wypowiedzi dla „Ekranu". Oddajmy natomiast 
reżyserowi jego zasługi, bowiem doskonale po­
prowadził akcję tego filmu nadając jej pewien 
utajony, podskórny dramatyzm i napięcie, które 
nie pozwalają się nudzić mimo leniwego foku 
narracji. Z aktorów wyróżniamy przede wszyst­
kim Dmochowskiego, który w tej roli bardzo nam 
przypomina znakomitego Włocha Marcello /Ma­
stroianni, a to przecież nie mało. Jest nad wy­
raz oszczędny w geście i słowie, a swoją surową 
twarzą i ociężałą sylwetką pogłębia charaktery­
stykę Marcina. Bardzo dobra jest też Łaniewska 
w niewdzięcznej roli Jadźki, a także Kłosiński 
i Wawrzoń. Inne role raczej przeciętne poza 
Duryaszem, który został zdecydowanie źle ob­
sadzony w roli syna Marcina, któremu nie potra­
fił dać właściwego wyrazu.

W sumie film jest osiągnięciem naszej kine­
matografii i zachęcam do obejrzenia go.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Kłopoty inwestorów

Fatalny „portfel“
akłady inwestycyjne na 

rozwój gospodarczy 
Wielkopolski stale ro­
sną. Jeśli w latach 1950

—1955 wyniosły 13 mld. zł, to 
w następnym pięcioleciu 22 
miliardy a w bieżącym — już
po korekcie planu — 
do dyspozycji ponad 
złotych. Czy zdołamy 
kowicie i racjonalnie 
rzystać?

Pytanie bynajmniej

mamy 
30 mld. 
je cał- 
wyko-

nie re-
toryczne. W procesie inwesty­
cyjnym, podobnie jak w han­
dlu. działa bowiem prawo po­
daży i popytu. Klientem jest 
dysponujący pieniędzmi inwe­
stor, producentem — przed­
siębiorstwo budowlano-mon-
tażowe. a towarem jego
zdolność przerobowa. Z prak­
tyki wiemy co się dzieje na 
rynku, gdy popyt na towary 
przewyższa podaż. Towary 
znikają z półek, kupujący mi­
mo hasła „nasz klient nasz 
pan”, wdzięczy się do sprze­
dawcy, by ten był łaskaw 
wydobyć coś spod lady. Gdy 
zjawisko to trwa dłużej, za­
nika prawo klienta do wybo­
ru towaru, czasu i miejsca 
kupna, a rozpoczyna się tak 
zwana „era sprzedawcy” z

DĄBRÓWKA
— Bogaci zawsze będą górą, czyżbyście nie dostrzegali, że 

mamona rządzi padołem? Pszeniczni, Braniewicze, Krecińscy przed 
wojną siedzieli w pierwszych ławkach w kościele i dziś siedzą, 
a bieda jak stała tak stoi pod filarami przy kropielnicy — rzekł 
z dumą Pszeniczny.

OPOWIADANIE
— Nie będziemy obojętni — odezwały się ożywione głosy po­

zostałych.
Każda strona w pojęcie „Nie będziemy obojętni" wkładała swą 

platformę działania. Pszeniczny myślał jak przeciwdziałać głoso­
waniu ludowemu, a parcelanci jak zjednoczyć wszystkie siły de­
mokratyczne, by umocnić to, co już osiągnęli.

— Widzę, że cię coś gnębi Wawrzyn — zwrócił się Pszenicz­
ny do Malisiaka — może ci konia nie przyznali?

—- Ano nie przyznali — odparł Malisiak.
— Peeselowcom przydzielają konie, tym „najbiedniejszym" — 

powiedział Broda — wsuwając cybuszek do kieszeni bluzy.
— To wstąpcie do peeselu — powiedział Pszeniczny. Po chwili 

dodał. — Wszystko da się załatwić, wasza kobieta i chłopak 
pomogą mi w żniwach, a ja za to po sąsiedzku koni wam nie od­
mówię, znacie mnie — mówił do Malisiaka, ale rzucał przelotne 
spojrzenia na pozostałych, szukając poparcia,

— Ja parcelant mam wstąpić do peeselu, żeby wam bogaczom 
było dobrze? Nie otrzymałem przecież ziemi od peeselowców, 
a dali mi ją peperowcy — zgniewał się Malisiak.

— Co zrobiło peesel dobrego dla chłopa? Nic. A powiedzcie 
Pszeniczny jaki z Mikołajczyka minister ludowy, który broni ob­
szarników i kuma się z bandami? Chodzicie po wsi i bałamucicie 
chłopów — powiedział Szablewski.

— Ja bałamucę? — rzekł Pszeniczny, czyniąc przy tym wra­
żenie niewinnego dziecka.

— A kto mówi „Jak macie sumienie sięgać po „cudzą ziemię", 
„Kto wie, jak ło będzie?'', „Nie brać ziemi, bo reforma jest nie­
legalna", a kto mówi: „Tak jak jest nie będzie, to musi się zmie­
nić”, że „Przyjedzie prawowity rząd”. A kto przeszkadza w zago­
spodarowaniu się parcelanłom? A kto wydał zarządzenie o do­
datkowych opłatach za ziemię z parcelacji? Oczywiście Miko­
łajczyk. A kto walczył, żeby uchylić fo zarządzenie? Oczywiście, 
że peperowcy — mówił Eugeniusz Szablewski.

Siedzący na ławce wybuchnęłi głośnym śmiechem, tylko 
milczał.

— Nie plącz — odezwał się po chwili Broda zaciskając 
— słabszym od nas idź przewracać w głowie. To nie te 
że o wszystkim o wszystkich decydowali bogacze.

Broda

pięści 
czasy,

— Ej Mateuszu, hardo stawiasz, a nie wiesz, że zamożni go­
spodarze dobrze ci życzyli... — rzekł Pszeniczny.

— Znam życzliwość bogaczy, potrafią zedrzeć skórę z czło­
wieka i u ciebie miałem możność przekonać się o tym — odparł 
Broda, mrużąc oko, wysunął zaciśniętą pięść i dodał; — Czym 
mam ci znów przypomnieć?

— My też mamy ziemię i pełne ręce roboty — powiedział 
Malisiak.

Chudy, przygarbiony wysunął się na brzeg ławki, oparłszy 
ręce na kolanach wyciągnął ze zdumieniem długa szyje, prze-
rzucając wzrok na rozmawiających 
milcząc.

Pszeniczny zrozumiał, że wśród 
siły roboczej, ale jeszcze bardziej

potakiwał tylko siedzącym,

tych ludzi nie znajdzie już 
zdumiał, że nie cieszy się

szacunkiem wśród nich. Dawniej nikł mu się nie sprzeciwiał, 
dziś już nie hołdują mu, chociaż nosi ło samo nazwisko i ma fo 
samo gospodarsłwo. Starał się uśmiechnąć, jak gdyby sobie nic 
nie robił z tej rozmowy, ale zaraz zagryzł wargi:

— Zobaczymy, kto się okaże górą po referendum — powie­
dział, obrzucając wszystkich nienawistnym spojrzeniem i wsiadł 
na rower.

— Zobaczymy — powtórzyli parcelanci chórem.
Broda podpalił wygasłą fajkę, patrząc w górę na unoszący się 

kłąb dymu, powiedział:

— Bogatym zawsze mało.
f—12— ciąg dalszy nastąpi)

Pracownicy poszukiwani
miejski zarząd budynków mieszkal­
nych W7 OSTROWIE Wlkp., poszukuje od 1.
IV. 1964 r.:

2 INŻYNIERÓW7 wzgl. TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH

z dłuższym stażem pracy o specjalności ogólno­
budowlanej wzgl. z zakresu urządzeń sanitar­
nych, w celu zatrudnienia ich w charakterze 
projektantów, kosztorysantów7 i inspektorów’ 
nadzoru inwestorskiego przy wykonawstwie re­
montów7 kapitalnych budynków mieszkalnych. 
Warunki pracy i płacy są do uzgodnienia na 
miejscu w7 Dyrekcji Przedsiębiorstwa. W1477
KONIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW­
LANE W KONINIE, przyjmie z dniem 1 kwiet­
nia 1964 r. do pracy na budowach i w zarzą­
dzie przedsiębiorstwa:
— INŻYNIERÓW, techników, ma jstrów , 

budownictwa lądowego, instalacji sanitar­
nych i elektrycznych, 
technika bhp.

- technika normowania pracy,
— PRACOW'NIKA na stanowisko inspektora

KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TŁUSZCZOWEGO W KRUSZWICY przyjmą 
natychmiast:

1. CHEMIKA z wyższym wykształceniem 
i 5-letnią praktyką na stanowisko szefa 
produkcji;

2. CHEMIKA z wyższym wykształceniem 
na stanowisko asystenta w Dziale Głów­
nego Technologa;

3. ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym i 4 lata praktyki lub średnim i 8 lat 
praktyki w księgowości.

Dla zastępcy głównego księgowego mieszka­
nie zapewnione.

"Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Kadr. W1588

Potrzebny zaraz starszy, 
solidny pracownik rol­
ny (gospodarstwo 15 ha, 
zmechanizowane). Jan Ko­
ralewski, Nowawieś Kró­
lewska, pow. Września. 
_____________________ 18078g 
Ucznia powyżej lat 16 na 
mechanika pojazdowego 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia: Czesław Sarnowski, 
Poznań, Dąbrowskiego 79. 
telefon 426-68._______ 18074g

P.-poż.
Warunki płacy wg układu zbiorowego w bu- 
downictwie. Dla zamiejscowych możliwość uzy­
skania mieszkań spółdzielczych przy pomocy 
mansowej przedsiębiorstwa.

w dniu 17 marca 1964 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., w wieku lat . 
nasz ukochany ojciec^ brat, tesc, dz.iac 
1 Wujek, śp.

Mieczysław Magowski
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, 21 marca br„ 

0 Rodzinie 12, w Gdańsku.
Msza św. żałobna odprawioną z05**™6,,.*/ 

Wtorek, 24 bm., o godzinie 9 w kościele S*. Mar 
cina, w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE. SIOSTRA 

oraz RODZINA .--mer
__ Gdańsk. Poznań, Gniezno, Pniewy. 1821^

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W TRZEBICZU, powiat Strzel­
ce Krajeńskie zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA ZAKŁADU WYROBÓW 
BETONOWYCH.

Oferent winien mieć wykształcenie średnie 
oraz kilkuletnią praktykę. Mieszkanie zapew­
niamy. Warunki płacy do uzgodnienia na miej­
scu w biurze GS. W1619
300 ROBOTNIKÓW zatrudni natychmiast RE­
JONOWE KIEROWNICTWO ROBÓT WODNO- 

MELIORACYJNYCH W BYSTRZYCY KŁODZ­
KIEJ. stacja kolejowa Bystrzyca-Miasto, ulica 
1 Maja 9. Kwatery zapewnione, płaca akordo­
wa wymagane ukończenie 18 lat życia.

W1620

Przyjmę pracę samodziel­
nej gosposi na plebanii. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18102g.
Pomoc domowa docho­
dząca na kilka godzin 
dziennie potrzebna do 
starszej rodziny dwuoso­
bowej. Zgłoszenia co 
dzień od godz. 8—16, ze 
świadectwami. Poznań, 
ul. Czerwonej Armii 26 
m. 4. 18117g

Sprzedaż
Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia, wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
____ ____________  18099g 
Sprzedam 3 t nasion aspa- 
ragusu „Schringer”. Jó­
zef Matuszak, Mosina, ul. 
Czarneckiego 5.____ 18019g

wszystkimi wynikającymi z 
tego faktu skutkami.

Na budowlanym rynku Wiel 
kopolski „era sprzedawcy” pa 
nuje przynajmniej od dzie­
sięciu lat. Inwestorzy tak do 
niej przywykli, że nie wyobra 
żają sobie sytuacji, w której 
mogliby ogłaszać przetargi 
na wybudowanie domu, szko­
ły lub fabryki oraz zlecać wy­
konanie robót tylko tym przed 
siębiorstwom, które budują 
szybko, dobrze i tanio. Są ra­
dzi. jeśli w ogóle znajdą się w 
„portfelu zleceń” przedsię­
biorstw budowlanych. Więc 
zgadzają się na wszystko-' na 
nieterminowość robót, na nie­
solidność wykonania i prze­
kroczenie kosztorysów... No 
bo nie mają innego wyjścia' 
Inwestor który zbyt wiele 
wymaga, nie jest mile widzia­
nym klientem.

W najtrudniejszej sytuacji 
znajdują się jednak inwesto­
rzy. dysponujący drobnymi 
kwotami na rozbudowę bądź 
modernizację swoich zakła­
dów. Łatwiej wielbłądowi 
przejść przez ucho igielne niż 
jakiemuś małemu zakładowi 
znaleźć się w „portfelu zleceń” 
z kwotą np. 100.000 zł.

„Era sprzedawcy” przeciąga 
się, powodując poważne stra­
ty. W latach ubiegłych niedo­
bór mocy przerobowej przed­
siębiorstw budowlanych Wiel­
kopolski wynosił od 200 do 
400 milionów złotych rocznie. 
W kwocie tej znajdowały się 
przede wszystkim niezaspo­
kojone potrzeby dziesiątków 
drobnych inwestorów, chcą­
cych modernizować swoje za­
kłady, rozszerzać i doskonalić 
produkcję, obniżać jej koszty, 
poprawiać warunki pracy i 
bytu swcim załogom.

Tego roku przewidywany 
deficyt mocy przerobowej dla 
Wielkopolski szacuje się na 
200 min. złotych. Wydaje się 
jednak, iż faktyczny popyt na 
roboty projektowo-budowlane 
jest o wiele wyższy. Można 
bowiem z całą pewnością za­
łożyć, że wielu drobnych in­
westorów. znając sytuację na 
budowlanym rynku, w ogóle 
nie zgłaszało w Komisji Roz­
działu Robót swoich potrzeb.

Najdotkliwiej wobec
zwiększenia kredytów inwe-
stycyjnych dla rolnictwa 
ficyt mocy przerobowej 
czuje wielkopolska wieś, 
śli bowiem do dziś ponad

de- 
od- 
Je-
3 00

planowanych na ten rok i fi­
nansowanych przez państwo 
inwestycji rolnych nie ma je­
szcze dokumentacji technicz­
nej, to cóż dopiero mówić o 
kłopotach indywidualnych roi 
ników, którzy chcą poszerzyć 
stare lub postawić nowe bu­
dynki inwentarskie?

Jak długo jeszcze będzie ist­
niał taki stan rzeczy — prze­
widzieć trudno. Wpływ władz 
wojewódzkich na wzrost mo-

Wózki dziecięce najnow-' 
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 17478g
Pianino sprzedam w bar­
dzo dobrym stanie. Kos­
saka 10 m. 4. 18018R
Siatki parkanowe, pod- 
tynkowe — rynny da­
chowe, rury, kolana pie­
cowe polecam. Dzierżyń 
skiego 268. 18068g

„Fiat’* 600 Multipla za­
mienię na „Żuk”, „Nysa” 
względnie sprzedam. No­
wy Tomyśl, tel. 589.

18092g
Motocykl SHL 150 sprze­
dam. Siemiradzkiego 9 
m. 6, po południu. 1804Cg

13 bm., zostawiono tecz­
kę z dokumentami urzę­
dowymi w taksówce — 
na trasie Winogrady — 
Dzierżyńskiego. Marcin­
kowski, Francuska 52.

18267g

Wypożyczam eleganckie 
ubrania, fraki, smokingi. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 17352g

Wielebnemu Ks. Prałatowi Lewandowskiemu 
i Księżom, Kierownictwu, Gronu Pedagogicz­
nemu, Komitetowi Rodzicielskiemu i Młodzieży 
Szkoły nr 16 i nr 23. Dyrekcji, Gronu Peda­
gogicznemu i Młodzieży Techników Handlo­
wego i Odzieżowego, Rodzinie, Lokatorom ora? 
Wszystkim bioracym udział w pogrzebie na­
szego drogiego ojca, śp.

Henryka Tomaszewskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa RODZINA
- ... . 18031g

cy przerobowej przedsię­
biorstw budowlanych jest bo­
wiem ograniczony. Składa się 
na to szereg czynników. Fak­
tem jednak jest, że wobec 
prawie 4 mld złotych kredy­
tów inwestycyjnych, przyzna­
nych Wielkopolsce na roboty 
budowlano-montażowe dyspo­
nujemy około 2,5 mld. złotych 
mocy przerobowej poznań­
skich przedsiębiorstw budow­
nictwa ogólnego, przemysło­
wego i wiejskiego.

Niemal całą resztę robót, 
wykonają filie przedsię­
biorstw specjalistycznych o 
zasięgu ogólnokrajowym, ta­
kie jak Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Kopalń, Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrowni, Przed­
siębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych, „Mostostal” i inne, 
mające swe siedziby w War­
szawie, Łodzi lub na Śląsku i 
nie podlegające ani naszym 
radom ani Ministerstwu Bu­
downictwa i Materiałów Budo­
wlanych. Nie trzeba chyba 
przypominać, że przedsiębior­
stwa te powołane są do reali­
zacji wielkich budów i drob­
nych zleceń (na przykład za­
instalowania tran'* >rtera me­
chanicznego w Poznańskiej 
Wytwórni Papierosów lub 
wybudowania chlewni u rol­
nika) nie przyjmują. Nie przyj 
mują tego typu robót z bra­
ku zdolności przerobowej 
bądź z powodu nieopłacalno­
ści (!?) przedsiębiorstwa po­
znańskie.

Drobni inwestorzy znajdują 
się więc między młotem a ko­
wadłem. Poczucie gospodar­
ności i rachunek ekonomiczny 
nakazują im ratowanie mająt­
ku trwałego przed dekapitali­
zacją. Postęp techniczny i ros 
nące wymagania zmuszają ich 
do modernizowania zakładów 
i produkcji. Otrzymują na ten 
cel kredyty, lecz wykorzystać 
ich często nie mogą — z bra­
ku wyspecjalizowanych wy­
konawców. Sposobem gospo­
darczym nie wszystko da się 
zrobić.

Obok postulatu zwiększenia 
mocy przerobowej poznańskie 
go budownictwa w ogóle, w 
celu złagodzenia ujemnych 
skutków „ery sprzedawcy”, 
warto, wydaje się, wysunąć 
postulat dodatkowy: trzeba 
utworzyć (bądź zreorganizo­
wać istniejącą jednostkę budo 
wlaną) przedsiębiorstwo no­
wego typu, działające na nie­
co innych zasadach rozlicze­
niowych niż tradycyjne, przy­
stosowane do wykonania 
drobnych robót moderniza­
cyjnych, wymagających prze­
de wszystkim dużego udziału 
wysoko wykwalifikowanej ro­
bocizny.

Wtedy będzie można pełniej 
i racjonalniej wykorzystywać 
kredyty inwestycyjne.

PAWEŁ CHMAJ

Podziękowanie
PP. Dr. Dr. Kazimierzowi Burchardtowi, Stefa­
nowi Grossowi, Siostrze Oddz, z W-III, Perso­
nelowi Szpitala Miejskiego im. Strusia oraz 
Praktykant kom ze Szkoły Pielęgn. serdeczne 
podziękowanie za okazaną prawdziwie ludzką 
życzliwość i troskliwą opiekę w czasie ciężkiej 
choroby naszego ojca, śp.

HENRYKA TOMASZEWSKIEGO
składa wdzięczna g

RODZINA S
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’ o PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.;
= 9 Dla kl. VI: „O dwóch snach”; 9.40 Dla przed- 
; szkoli: „Tańczymy mazurskiego szota”; 10 Koncert 
= symf.; 11 „Burzliwa noc” — słuch.; 12.45 Swojskie 
■ melodie; 13 Dla kl. I i II: „Kłopoty Marysi”* 13 20 
; Utwory G. Gershwina; 14 „Cudza krew” — fragm. 
■ pow., 14.45 Gra G. Konatkowska — fortep • js ją 
; „Regeneracja” — słuch.; 15.35 „Skrzynka muzycz- 
S na”; 16.35 „Ewa i księżyc”; 17.05 Poradnik iezv- 
; kowy w oprać, prof. dr. W. Doroszewskiego* 17.45 
j Fięć minut o wychowaniu; 17.50 Uniwersytet Ra- 
; diowy; 19 Język rosyjski; 19.15 „Ze wsi i o wsi”- 
; 19.40 Melodie ludowe; 20.26 Sport; 20.35 „To i owo”*’ 
• 21.45 Koncert życzeń. ’
Z Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 i 23.

“ PROGRAM II: 8.15 Język angielski; 8.35 „Spotka- 
“ ma 64”; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z żveia
» ZSRR; 11 Muzyka operowa; 12.45 Nasze sprawy" co- 
• dzienne; 13.15 Melodie rozrywk.; 13.25 Pooioły”_  
. pow.; 13.45 Muzyczny Tydzień Poznania;” 14* Z życia 
; pozn. szkół muzycznych; 14.30 Z problemów współ- 
• czesnej wiedzy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla 
• dzieci: „W dolinie Muminków” — pow.; 18 , Craw­
li Poc’ prąd” — komentarz E. Pacholskiego* 18 25 
; Przed mikrofonem I sekr. KW PZPR — Jan Szy­
li diak; 19.30 Koncert symf.; 22.02 Sport; 22 05 Ach. 
; ucieka życie rano” — słuch.; 22.40 Muzyka tan’.
* Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05. 16 17 50 W 
■ 21 i 23.50. ’ ’

TELEWIZJA: 9.55 Geografia dla kl. IV; 16 Kurs 
■ rolniczy; 16.45 Rozmowa z naszymi przyjaciółmi* 
« 17 Wiadomości; 17.05 Dla dzieci; 17.35 Progr. public * 
• „Wyniki dobrej organizacji”; 18.10 „Wielokropek”* 
j 18.25 Wszechnica TV: Reportaż na życzenie* 18 55 
■ Przed kamerami I sekretarz KW PZPR w Pozna- 
■ niu — Jan Szydlak; 19.20 Progr. public.: „Blokada”* 
• 19.50 Dobranoc; 20 Dziennik; 20.30 „Historia na ko- 
- percie”; 20.45 Katowicki Teatr TV: „Krata” wg 
' Poli Gojawiczyńskiej: 22.15 Wiadomości.



Bojanowo oczekuje pomocy
Problemy gospodarki komunalnej były ostatnio jednym 

i głównych tematów sesji Miejskiej Rady Narodowej w 
Bojanowie.

Coraz więcej pożarów

Niedbalstwo pierwszą przyczyną
W 1962 r. w województwie poznańskim zanotowano 1082 

pożary (31,7 min. zł strat), podczas gdy w 1963 r. — 1512 
(43,4 min. zł strat).
Myli się kto główną przy­

czynę wzrostu pożarów wi­
dzi w trudnościach obiektyw­
nych (np. niewłaściwa zabu­
dowa wsi). Prawda jest inna. 
W ubiegłym roku ponad 79 
procent pożarów powstało 
wskutek niedbalstwa 
oraz braku nadzoru nad dzieć­
mi. Ten bezsporny fakt świad­
czy bardzo źle o społecznej 
dyscyplinie w zakresie prze­
strzegania przepisów przeciw­
pożarowych.

Jednym z zasadniczych czyn 
ników w działalności przeciw­
pożarowej są kontrole, któ­
re przeprowadzają zespoły or­
ganizowane przez prezydia 
miejskich rad narodowych i 
rady gromadzkie. Operatyw­
ność tych zespołów nie jest, 
niestety, najlepsza. W ubieg­
łym roku na 281 850 obiektów 
przeznaczonych do kontroli, 
objęto nią około 261 000 pla­
cówek. Największe zaległości 
istnieją w powiatach kaliskim,

Jubileusz SD 
we Wrześni

Jubileuszowi XXV-lecia 
Stronnictwa Demokratycznego 
poświęcone było ostatnie ple­
narne posiedzenie Powiato­
wego Komitetu SÓ we Wrze­
śni. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele PZPR, ZSL, 
WK SD oraz zarządów kół 
Stronnictwa.

Podczas posiedzenia udeko­
rowano odznaką XXV-lecia 
SD zasłużonych działaczy: St. 
Barełkiewicza, J. Jankiewicza 
M. Jeskego, Wł. Monarszyń- 
skiego, dr. FI. Pierańskiego, 
mgr. E. Pyszkę, L. Rogoziń­
skiego, St. Rydlińskiego. K 
Starzyńskiego. Wł. Szajkie- 
wicza, J. Szelągiewiczównę i 
dr. med. Edwarda Tomaszew­
skiego. Przedstawiciele so­
juszniczych partii złożyli naj­
lepsze życzenia. (K. St.)

Wieści z Kalisza
Wkrótce oddana zostanie do 

użytku szkoła podstawowa w 
Skarszewie. Kaliskie Przedsię­
biorstwo Budowlane rozpocznie 
na wiosnę budowę szkół Tysiąc­
lecia w Kalinowie i Dobrzeczu.

*
Mieszkańcy wsi Petryki posta­

nowili wykonać w czynie ogró­
dek jordanowski z piaskownicą, 
huśtawką i karuzelą.

*
Omówienie przygotowań do 

tegorocznych kolonii było ostat­
nio tematem specjalnej narady 
w Inspektoracie. Oświaty i Kul­
tury z udziałem referentów so­
cjalnych z zakładów pracy. Na 
kolonie te wyjedzie do woje­
wództw szczecińskiego, zielono­
górskiego, bydgoskiego i poznań­
skiego przeszło 2000 dzieci, a oko­
ło 800 przebywać będzie na pół­
koloniach w Kaliszu, (k)

*
Załoga Kaliskiego Przedsiębior­

stwa Budowlanego zgłosiła ostat­
nio swój akces do PCK.

*
7 domków campingowych na 

obozy letnie w pobliżu jezior 
wolsztyńskich wybuduje w czy­
nie dla uczczenia XX-lecia Pol­
ski Ludowej młodzież zrzeszona 
w ZMS i Kole Krzewienia Kul­
tury Fizycznej przy Kaliskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym. 
Samo Przedsiębiorstwo zorgani­
zuje dla swych pracowników i 
ich rodzin wczasy w Świnoujściu 
i w Lądku Zdroju, (k) 

gnieźnieńskim, poznańskim i 
wolsztyńskim. Nie przypadko­
wo też chyba, właśnie w tych 
rejonach notuje się poważny 
wzrost pożarów. Niedostatecz­
na jest nie tylko operatywność 
zespołów kontrolnych, ale tak­
że jakość ich działalności. 
Liczba wydawanych zarządzeń 
pokontrolnych jest niewspół­
miernie mała do liczby obiek­
tów objętych kontrolami. W 
wielu powiatach (między in­
nymi w chodzieskim, gnieź­
nieńskim. ostrowskim, rawic- 
kim, wągrowieckim) biura 
gromadzkich rad narodowych 
nie wydały ani jednego zarzą­
dzenia pokontrolnego!

Jeszcze gorzej wygląda re­
alizacja zarządzeń pokon­
trolnych. Przeprowadza się 
tylko sporadyczne lustracje. W 
sumie więc — praca zespołów 
kontrolnych w małym tylko 
stopniu przyczynia się do li­
kwidacji zaniedbań ułatwia­
jących powstawanie pożarów. 
Zjawisko to, widoczne od sze­
regu lat, spowodowało koniecz­
ność powołania instytucji spo­
łecznych instruktorów prze­
ciwpożarowych. Mamy ich o- 
becnie w naszym wojewódz­
twie około 10 Ó00. Są jednak 
gromady, w których instruk­
torów nie powołano. Sytuacja 
wymaga z jednej strony roz­
szerzenia działalności instruk­
torów, z drugiej zaś — pełne­
go ich wykorzystania.

Łamanie przepisów przeciw­
pożarowych stanowi zjawisko 
powszechne. Tymczasem 
w takich powiatach, jak Ra­
wicz i Wolsztyn w 1963 roku 
nie skierowano do kolegium 
ani jednej sprawy, zaś w Ja­
rocinie, Kościanie, Nowym To­
myślu, Chodzieży, Koninie. 
Pleszewie i Śremie — przeka­
zano kolegiom po jednej lub 
dwie sprawy o naruszenie 
przepisów przeciwpożarowych. 
Jest to właśnie wynikiem sła­
bej działalności zespołów kon­
trolnych, jak i nie zawsze ope­
ratywnej działalności komend 
powiatowych straży pożar­
nych, mających obowiązek 
przeprowadzania kontroli w 
zakładach (plan w tym zakre­
sie na rok 1963 nie został wy­
konany).

Działalność propagandowa, 
to tysiące pogadanek, setki ty­
sięcy ulotek i afiszów, dzie­
siątki specjalnych seansów fil­
mowych, konkursów i wystaw. 
Wszystko to jest kosztowne, 
ale efekty są mizerne. I to 
właśnie każę zastanawiać się, 
czy w działalności propagan­
dowej nie należy szukać in­
nych, nowych form, któ­
re lepiej od obecnie stosowa­
nych trafiałyby do ludzkiej 
świadomości.

Rozwiązanie tego problemu

Koniec bieganiny
Nareszcie skończy się w 

Słupcy bieganina po wodę do 
pomp. Po przeprowadzonych 
w latach ubiegłych nieuda­
nych wstępnych badaniach, 
na które wydano ogółem oko­
ło milion złotych, natrafiono 
bowiem ostatnio na wodę w 
zachodniej części miasta. Do­
tychczasowe badania w wy­
wierconych otworach studni 
głębinowych wskazują, że wo­
dy będzie dosyć dla zaspoko­
jenia potrzeb miasta. (RT)

M. in. chodzi o moderniza­
cję gazowni, szczególnie zbiór 
nika na gaz, który „służy” od 
57 lat i powinien być grun­
townie wyremontowany, lub 
wymieniony. Z opinii fachow­
ców wynika, że zbiornik nale­
ży w ogóle wycofać z eksploa­
tacji, toteż — jeżeli to jest na 
razie niemożliwe — Prezy­
dium WRN i Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej powinny prze­
widzieć w planach na rok 
przyszły na wykonanie remon­
tu około miliona złotych.

Mieszkańcy na nowym o- 
siedlu czekają z kolei od kil­
ku lat na jego skanalizowa­
nie. Należałoby przyznać na 
te celev kredyty, gdyż w piw­

oraz rygorystyczne egzekwo­
wanie przestrzegania obowią­
zujących przepisów i zarzą­
dzeń może z czasem doprowa­
dzić do zwiększenia społecz­
nej dyscypliny. Jej brak 
jest pierwszą przyczyną po­
wstawania pożarów. Są jednak 
jeszcze i inne subiektywne 
przyczyny. Brak przede wszy­
stkim koordynacji w działaniu 
władz i instytucji, które zobo­
wiązane są do zwalczania klę­
ski pożarów. Tu i ówdzie wy­
stępuje sformalizowanie. Sto­
sunkowo mało widać inicjaty­
wy i umiejętności wyciągania 
wniosków z popełnianych błę­
dów. To wszystko ma zasadni­
czy7 wpływ na stan bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego.

M. Ł.

Uwaga na dzieci
6-letni Marek Szczepaniak z Po­

znania, bawiący u krewnych w 
Bninie, wyszedł na lód pobliskie­
go jeziora, który nagle się zała­
mał. Pospieszyli mu z pomocą 
Wacław Szczepaniak z Bnina oraz 
pracujący w pobliżu Franciszek 
Berger ze Śremu, którzy po uciąż­
liwej i niebezpiecznej akcji wydo­
byli nieprzytomne dziecko z dna 
jeziora i do czasu przybycia le­
karza zastosowali sztuczne oddy­
chanie. Te zabiegi i pomoc po­
gotowia przywróciły dziecku ży­
cie. Dziecko poszło na lód, chcąc 
wydobyć koło zatopionego tam 
wozu roboczego. Mimo, że spraw­
cy zatopienia wozu zostali wy­
kryci, nie było nikogo, kto na­
kazał by wydobyć zatopiony 
sprzęt. Jest tu niedbalstwo i obo­
jętność tym bardziej trudna do 
zrozumienia, że mogło to spowo­
dować tragiczne w skutkach na­
stępstwa. (St. N.)

Z innej przyczyny może dojść 
do wypadków w Borzykowie, 
gdzie nieraz można spotkać dzie­
ci bawiące się na szosie. Przewija 
się przez nią wńele samochodów, 
ponieważ stanowi ona część arte­
rii Kalisz—Pyzdry—Poznań, ale 
wielu rodziców nie przestrzega 
swych dzieci przed niebezpieczeń­
stwem.

Oszczędni
Zakończony został niedawno 

pierwszy etap konkursu Szkol 
nych Kół Oszczędności pod 
nazwą „Olimpiada Oszczęd­
nych”. Wojewódzka Komi­
sja Oceny Konkursu przy­
znała następujące wyróżnie­
nia i premie pieniężne:

„Odznakę honorową” za za­
jęcie I miejsca w powiecie 
otrzymała Szkoła Podstawowa 
w Gosławicach, powiat Konin. 
Ofiarnie pracującej w tym 
SKO nauczycielce Franciszce 
Ziembiewicz przyznano pre­
mię pieniężną. Podobne na­
grody i dyplomy uzyskały m. 
in. szkoły: w Winiarach po­
wiat Kalisz (Opiekun SKO — 
— Zygmunt Karwiński), Szko­
lą Podstawowa w Kiszewach, 
powiat Turek p. Łojewska), 
Szkoła w Szczypiornie powi t 
(Kalisz) M. Ratajczak) Szkoła 
Podstawowa nr 4 w Kole (A 
Olejnik) oraz Liceum Ogólno­
kształcące w Słupcy (P. Sy­
czewski). (Zet)

Kareszcie
KRZYŻ WLKP. — Mieszkańcy, 

szczególnie młodzież, przyjęli z 
zadowoleniem wiadomość o pla­
nowanym otwarciu w najbliższych | 
dniach klubo-kawiarni. Będzie to I 
jedyny(!), bezalkoholowy lokal w 
tym mieście. (AH) • 

nicach domów jest często peł­
no wody, a w czasie słoty, lub 
roztopów, trudno wjechać na 
działki wozami z materiałami 
budowlanymi. Przydałyby się 
również kredyty z rezerwy 
Prezydium WRN na wyszla- 
mowanie cuchnącego stawu 
przy ul. Drzymały, obok któ­
rego mają w maju przejeż­
dżać kolarze, uczestniczący w 
Wyścigu Pokoju. Naszym zda­
niem wchodzi tu w rachubę 
mała suma, bo mieszkańcy lub 
załogi pewnych zakładów mo­
gą wykonać część prac w czy­
nie społecznym.

Inną bolączką w Bojanowie 
jest słabe napięcie prądu elek 
trycznego. Wypływa stąd 
wniosek, że Zakład Energe­
tyczny winien poczynić odpo­
wiednie kroki i wybudować 
m. in. transformatory dla po­
lepszenia oświetlenia w mie­
szkaniach i zwiększenia do­
staw energii dla zakładów 
pracy i zelektryfikowania o- 
siedla domków jednorodzin­
nych.

Po dyskusji Miejska Rada 
Narodowa podjęła uchwałę, w 
której zobowiązała Prezydium 
MRN do poczynienia starań w 
celu uzyskania potrzebnych 
kredytów na rozwiązanie naj­
pilniejszych zadań w gospo­
darce komunalnej Bojanowa.

(wt)

Licealistka z Koźmina — Przej­
ście do innej szkoły należy za­
łatwić przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu, ul. Sta- 
lingradzka 17. (640)

Lucjan Sikora Wieluń n/Not. — 
Bliższego adresu Janusza Gniat­
kowskiego nie znamy. Wiemy je­
dynie, że mieszka na Śląsku. (340)

Jest ono tym większe, że wie­
lu kierowców narusza przepisy o 
ruchu drogowym i jeździ na dro­
gach wśród zabudowań z nadmier 
ną szybkością. Piszemy o tym m. 
in. dlatego, ponieważ 3 bm. wpa- 
dło pod motocykl 6-letnie dziec­
ko, bawiące się na ulicy. Tym 
razem skończyło się na obraże­
niach, bo motocyklista, na szczę­
ście jechał bardzo wolno.

(jspn)

Koncert w Wągrowcu
Wągrowiec rozwija u siebie 

życie muzyczne. Nid zadowala 
się orkiestrą symfoniczną To­
warzystwa Muzycznego im. 
Fr. Chopina, w której skład 
wchodzą starsi muzycy, ale 
także przygotowuje sobie no­
we kadry w Społecznym Ogni 
sku Muzycznym (90 uczniów), 
zorganizowanym i prowadzo­
nym przez wspomniane To­
warzystwo. Koncerty mają już 
swoją renomę.

Ostatnio (14 bm.) odbył się 
tu koncert inaugurujący ob­
chody 20-lecia Polski Ludo­
wej. W pierwszej części za­
prezentował się szkolny ze­
spół instrumentalny pod dyr. 
prof. Br. Zielińskiego, z kolei 
wystąpili uczniowie z klasy 
prof. pro£. K. Kaulfussówny 
i E. Cichońskiego z 18 utwo­
rami. Wykonawcami byli ucz­
niowie w wieku od 12 do 14 
lat. W drugiej części 7 kom­
pozycji muzycznych odegrali 
nauczyciele Ogniska. Całość 
związał komentarzem słow­
nym mgr. M. Żmijewski. ,

Koncert „ściągnął” wielu 
mieszkańców Wągrowca, (p)

MARZEC 
20 

piątek

Anatola

Słońce; 5.56—18.02

TEATRY
GRODZISK — „Dama od Mak­

syma”; KALISZ — „Zielony 
Gil”; PLESZEW — „W pustyni 
i w puszczy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne, Noteć: „Nieletni świa­
dek”, CZARNKÓW — „Młode 
lwy”; GNIEZNO — Lech: „Roz­
wodów nie będzie”, Polonia: 
„Dwa złote colty”, GOSTYŃ — 
„Burza nad stepem” i „Martwe 
dusze”; JAROCIN — Cristal: „Nóż 
w wodzie”, Echo: „Rancho w 
dolinie”; KALISZ — Kosmos: 
„Sami zakochani”, O/tza: „Wia­
no”, Stylowe: „Sąd”, Syrena: 
„Trzy światy Guliwera” i „Czar­
ny Orfeusz”, Wolność: „Weeken­
dy”, KŁODAWA — „Przeminęło

Perspektywy turystyki 
są na wsi

Trzecie plenarne posiedzenie Rady Wojewódzkiej Ludowych y 
spotów Sportowych poświęcone było niemal w całości zagadn'&* 
niom turystyki i rozwoju ruchu turystycznego w LZS-ach « " 
szego województwa. Obok członków Rady i zaproszonych eoi 
uczestniczyli w posiedzeniu organizatorzy turystyki wiejskiej $ 
szkoleni w ostatnim czasie przez Zrzeszenie, ’

Nad referatem omawiającym 
aktualną sytuację w turystyce na 
wsi wielkopolskiej oraz wytycza­
jącym zadania instancjom powia­
towym i kołom LZS w dalszym 
rozwoju turystyki — wygłoszo­
nym przez przewodniczącego Ra­
dy Wojewódzkiej — Zygmunta 
Sobuckiego wywiązała się obszer­
na dyskusja. Wszyscy zgodnie 
podkreślali, że ruch turystyczny 
na wsi jest znacznie młodszy od 
ruchu sportowego, że ma znacz- 

1 nie uboższą tradycję, a co za 
j tym idzie, nie posiada odpowied­

niej liczby przygotowanych i 
przeszkolonych aktywistów i or­
ganizatorów turystyki.

5-letni dorobek ZMW i LZS w 
popularyzowaniu i rozwijaniu 
turystyki nie może być jeszcze 
miernikiem zapotrzebowania wsi 
na turystykę, ale jest świadec­
twem, że ruch ten cieszy się 
takim zainteresowaniem wśród 
młodzieży wiejskiej, jak np. 
sport. Dowodem tego mogą być 
liczby. W województwie poznań­
skim pracują obecnie 632 sekcje 
turystyczne w kołach ZMW i 
LZS, które zrzeszają ponad 10.000 
członków. W 1963 roku zorganizo­
wano łącznie w Wielkopolsce 
4.606 różnego rodzaju wycieczek, 
zlotów, rajdów, festynów, kuli­
gów itp. imprez turystycznych, 
w których uczestniczyło łącznie 
297.686 osób.

Dobrymi wynikami w organizo­
waniu ciekawych imprez tury­
stycznych dla młodzieży może po­
szczycić się powiat wągrowiecki, 
który należy do przodujących w 
naszym województwie.

Nie znaczy to jednak, że we 
wszystkich powiatach turystyka 
rozwija się równomiernie. Są ta­
kie regiony, które poważnie od- 
stają nawet od średniej woje­
wódzkiej, a przyczyn tych sła­
bości próbowali doszukać się na 
plenum członkowie Rady Woje­
wódzkiej. Jedną z najczęściej 
spotykanych przyczyn jest brak 
zainteresowania tym ruchem ze 
strony powiatowych instancji 
ZMW i LZS, a opieranie się cał­
kowicie na powiatowych komi­
sjach turystyki wiejskiej, które 
nie mając zrozumienia we wła­
dzach powiatowych, borykają 
się z poważnymi trudnościami.

Poważne dysproporcje obserwu­
je się także przy podziale fun­
duszy na zakup sprzętu sporto­
wego i turystycznego. Ten ostat­
ni ciągle jeszcze w niektórych 
powiatach i kołach jest trakto­
wany po macoszemu, co wpływa 
ujemnie na dynamikę rozwoju 
ruchu turystycznego.

Fakt zainteresowania się tym 
problemem przez Radę Woje­
wódzką LZS, próba szukania jak 
najodpowiedniejszych form po­
zwalających na rozwój turysty­
ki, szkolenie licznych organiza­
torów turystyki na wsi, wszyst­
ko to świadczy o poważnym sto­
sunku do zainteresowań mło­
dzieży, o tym że turystyka mają­
ca największe perspektywy na 
wsi, stanie się w najbliższym 
czasie masowa, dostępna szero­
kim rzeszom młodzieży wiejskiej.

(bd)

Szachowi mistrzowie
Nowego Miasta

Dzielnicowy KKFiT — Nowe 
Miasto wspólnie z Klubem Spor­
towym Stomil zorganizował in­
dywidualne mistrzostwa dzielni­
cy w szachach dla niestowarzy- 
szonych i pracowników miejsco­
wych zakładów. Mistrzem dziel­
nicy został Ludwik Budzyński, 
Huta Szkła Antoninek. Drugie 
miejsce zdobył Witold Wesołow­
ski, Fabryka Łożysk Tocznych, a 
trzecie Henryk Moniuszko, Po- 
met. Startowało 30 zawodników.

(b)

z wiatrem”, KOŁO — „Napraw­
dę, wczoraj”; KONIN — Energe­
tyk: „Po latach”, Górnik: „Ju­
lio, jesteś czarująca”, KOŚĆIAN 
— „Nieznajomi z pociągu”, KRO­
TOSZYN — „Przeminęło z wia­
trem”, LESZNO — „Rodzaj mi­
łości”, MIĘDZYCHÓD — „Mam 
tu swój dom”, NOWY TOMYŚL 
— „Praczki z Portugalii”, OBOR­
NIKI — r,Droga na zachód”; OS­
TRÓW —- Roma: „Krzyk strachu”, 
Słońce: „Skąpani w ogniu”, OS­
TRZESZÓW — „Dziewczyna z ho­
telu”; PIŁA — Iskra: „Pecho­
wiec na prerii”, PLESZEW — 
„Siedem nianiek”, RAWICZ — 
„Daleka jest droga” i „Piętna­
stoletni kapitan”, SŁUPCA — 
„Taksówką do Tobruku”, ŚREM 
— „Handlarze opium”, ŚRODA 
— „Nieznajomi z pociągu”, SZA­
MOTUŁY — „Gwiazda szeryfa”, 
TRZCIANKA — „Godzina pąso­
wej róży”, TUREK — „Zabawna 
buzia”, WĄGROWIEC — „Ostatni 
kurs”, WOLSZTYN — „Drzwi sto­
ją otworem”. WRZEŚNIA — „Pa­
miętnik pani Hanki”.

• Ustalone zostały składy 
rzy, którzy w najbliższych mig' 
siącach wyjadą za granicę. Na wv 
ścig dookoła Dolnej Austrii 
znaczeni zostali m. in. z okręg 
poznańskiego Janiak LZS, 
zespole wyjeżdżającym do SzWe 
cji znajdzie się z Wielkopolski 
Pawlak Górnik.

• Reprezentacja kobieca 1 m 
ska Kuby w siatkówce rozegra 
najbliższym czasie kilka spotkań 
w CSRS, Rumunii i ZSRR. 11

© Jedną z dyscyplin sportów zl 
mowych, w których dotychczas 
nie występowali radzieccy sp0^ 
towcy — to bobsleje. Ostatnio? 
ta dyscyplina, szczególnie w Esto- 
nii zdobywa sobie rzesze entu­
zjastów.

• Pierwszym tegorocznym prze. 
ciwnikiem naszej reprezentacji 
piłkarskiej będzie w dniu 10 maja 
w kraju reprezentacja Irlandii 
Płd. (Eire) Szkoci przed przyby. 
ciem do Polski spotkają się z Hi­
szpanią.

• Jedną z największych Imprez 
w historii Polskiego Związku Bo­
kserskiego będą pojedynki tego­
rocznej centralnej spartakiady, w 
dniach 5—12 lipca w Bydgoszczy. 
Organizatorzy spodziewają się w 
niektórych wagach udziału do 20 
pięściarzy.

Gwiazdy FITA 
dla 9 Polaków

Międzynarodowa Federacja Łucz 
nicza (FITA) przyznała 9 repre­
zentantom Polski najwyższe mię. 
dzynarodowe odznaczenie łuczni­
cze; „Złotą Gwiazdę FITA” za 
wyniki, osiągnięte w ostatnich 2 
latach. To zaszczytne wyróżnienie 
otrzymali: Bronisława Król, E- 
wa Zalewska, Krzysztof Walenta, 
Sylwester Tomaszewski i Leon 
Bulik (wszyscy Łączność W-wa) 
oraz Jerzy Kanicki (Społem Łódź), 
RYSZARD REJAK (Warta Po­
znań), FELICJA ŚWIĄTEK (Sur­
ma Poznań) i Irena Szydłowska 
(Syrena Warszawa). Gwiazdy FITA, 
zostaną wręczone tym zawodni­
kom podczas walnego zjazdu PZŁ, 
12 kwietnia br.

Przegląd filmów 
turystycznych 

i krajoznawczych
Wojewódzki Ośrodek Informacji 

Turystycznej w Poznaniu organi­
zuje bardzo ciekawy przegląd 
filmów turystycznych, nagrodzo­
nych na V Ogólnopolskim Kon­
kursie. Od 23 do 31 marca br. na 
ekranie kina „Warta” oglądać 
będziemy następujące filmy z 
zakresu turystyki i krajoznaw­
stwa: „Barwy Pienin”, „Wila­
nów”, „Elbląg”, „Zwierzęta na­
szych lasów”, „Powrót statku”, 
„W każdą niedzielę”, „Araby”.

Równocześnie odbędzie się ple­
biscyt dla wszystkich widzów. 
Każdy kto przyjdzie na seans 
otrzyma kartę plebiscytową, któ­
rą po wypełnieniu i wytypowa­
niu filmu, uznanego przez siebie 
za najlepszy, złoży do urn w sali 
kina „Warta” lub w WOIT przy 
Starym Rynku 10 w terminie do 
1 kwietnia br. Film, który otrzy­
ma największą liczbę głosów 
zdobędzie „Nagrodę Widzów” 
Wśród uczestników' plebiscytu 
z całej Polski rozlosowanych zo­
stanie wiele cennych nagród, m. 
in. wycieczka zagraniczna, sprzęt 
turystyczny, książki itd. Niezależ­
nie od tego dla widzów poznań­
skich przewidziano trzy nagrody 
w postaci sprzętu turystycznego.

(d)

W POZNANIU

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY (I ptr.) - 

wystawa rysunków dziecięcych 
„Bądźmy zdrowi” — g. 10—18

BWA — Arsenał — Wystawa 
Malarstwa Grupy „Jednolita” — 
g. 10—18

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO — Odwach — 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”.

SALON PTF (ul. Paderewskie­
go) — II indywidualna wystawa 
fotografiki Jarosława Stanisław­
skiego — g. 10—19.

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH, (Stary Rynek 45) 
— g. 9—15.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(Mielżyńskiego 27/29) — g. 13—19-

Program radia i telewizji • 
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


